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Przez Dyplomy C e s a r s k ie  jz d. 6 Grudnia 1854 r., 
NajmiłoŚCIW IEJ mianowani zostali Kawalerami Orderu 
Śtej Anny ki: l e j :  Człouek Jeuerał-Audytorjatu Mary- 
n a rk i,  Vice-Admiral Kuprejanow i;  Dowódca lej bry
gady 5 ej dywizji Floty Kootr-Admirał Juchariri 1, i 
Człouek K o m ite tu  Stadnin P a ń s tw a , Jenerał-Major z O r
szaku JE G O  CESARSKIEJ MOŚCI, Betancur.

Zarząd  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Adolfa Sadkowskiego, b. ucznia Instytutu Gospodir- 
stwa Wiejskiego i Leśnictwa, który przybywszy jesicze 
w r. 1853 do matki swojej pod Nr 62 zamieszkałej, na 
Święta B o ż e g o  N a r o d z e n i a , na drugi d'.ień opuścił ją 
w zamiarze udania się uapowrót do M arym m tu, lecz 
tam nie wrócił, i zapewne zbiegł za granicę; ażeby naj
dalej w ciągu 6ciu tygodoi od daty obecnego wezwania, 
zgłosił się do najbliższego Urzędu Policyjnego i bytność 
swoją zameldował, a to pod rygorem art. 340 i 341 
Kodexu kar głównych i poprawczych.

JW . H ra: Hayden Pułkownik, Fligel-Adjutant JE 
GO CESARSKIEJ MOŚCI, p. o. Naczelnika Szta
bu Igo piechotnego Korpusu, wyjechał do Peters
burga.

Wczoraj na solennych exekwjach, odprawionych 
w Kościele XX. Kapucynów, za duszę ś. p. Xięcia Pa
wła Sapiehy, znajdowała się Rodzina i liczni Przyja
ciele zmarłego. Msię Wielką żałobną śpiewał Najprze- 
wi«lebniej8ty Xiądz Benjamin; a Kler XX. Missjona- 
f*y, wykonywał wzorowo na głosy, stosowne religijne 
pieśni.

Alexander Komierowski, Dziedzic dóbr Mystkówca 
t  przyległościami, ooegdaj rozstał się z tym ś w i a t e m .  
Pogrążona w smutku Zona wraz z Dziećmi, zaprasza 
Krewnych i Przyjaciół, na exportację zwłok, dziś o 
godz: 3ciej po południu, z K o ś c i o ł a  Śgo K r z y ż a ,  na 
sniętarz Powązkowski.

Ś. p. Bogumiła z Bednarskich Górska, Żona Płatnika 
Kassy Gubernjalnej W arszawskiej, przeżywszy lat 56, 
onegdaj zakończyła żyeie. Pozostały Mąż z Dziećmi, za
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exporta- 
cję Jej zwłok, z Kaplicy XX. Bernardynów, dziś o go
dzinie 3ej po południu, na smętarz Powązkowski odbyć 
*ię mającą.

W ilhe lm 7m »tm er ,  Właścicielfabryki papieru w So
plu, onegdaj rozstał się z tym światem. Pozostała Z a 
na wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych i Przyjaciół, na 
®x portację zwłok, do parafji W ieliszew, w dniu l i m  
b. m.

Doszła tu z Petersburga, smutua dla Kolegów i li
cznych Przyjaciół wiadomość, o przedwczesnym sko- 
tie, ś. p. Mikołaja Olchin, Radcy Kollegjalnego, Ka- 
ijerjuokra Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Urzę
dnika Kancellarji Dyplomatycznej JO,. Xięcia N am ik- 
EfflłkA Królestwa, Kawalera Orderu Śgo W ło d z im i r -  
*1* kl: IVtej, i Znaku Nieskazitelnej służby za lat XV, 
Członka Warszawskiego Tow: Dobroczyn:.

W d u iu 2 2 z .  m., po długiej i ciężkiej chorobie, opa
trzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, rozstał się z tym świa
tem, przeżywszy lat 59, ś. p. Ignacy Sypniew ski, Na
czelnik Ptu Krasnostawskiego. Po ukończeniu nauk 
szkoloych w mieście Poznaniu , kończył nauki w Uni
wersytecie Berlińskim ; po takowych wszedł w służbę 
Rządową i stopniowo dosługiwał się zaszczytnie piasto
wanego urzędu, umiejąc w każdym razie zasłużyć sobie 
na szacunek i wdzięczność nietylko u podwładnych, 
ale i od całego Powiatu, co też liczne zgromadzenie 
Obywateli tak z miasta jak i z okolic, oddając ostatnią 
eześćzwłokom ś. p. Ignacego Sypniewskiego, dowiodło. 
Pozostająca Żona i Córki w nieutulonym żalu po stra
cie tak dobrego Ojca, nigdy nie zapomoą dobroci 
Jego.

(A. o.) W dniu 10 z. m., w m. Międzyrzecu, przeniósł 
się do wieczności, przeżywszy lat 65, i pozostawiwszy 
w nieutulonym żalu liczną rodzinę, ś. p. Karol Eichler, 
Aptekarz, Mąż, którego cały żywot pełeu był cuót n ie
skażonych. Dobry Obywatel, przywiązany Małżonek, 
czuły Ojciec i prawdziwy Dobroczyńca cierpiącej ludz
kości, i.p.Karol, przebiegłszy różne koleje losu, i osiadł- 
szy w m. Międzyrzecu, uiewyczerpauy był nigdy w nie
sieniu biednym pomocy, szczególniej podczas k ilkak ro 
tnie grasującej zabójczej cholery, za co też N a jm iło śc i-  
w ie j  udarowany został przez NAJJAŚNIEJSZEGO PA 
NA Orderem Śgo S t a n i s ła w a  ki: Illciej.  Rozczulający 
to był widok, gdy przy oddawauiu ostatniej usługi 
zmarłemu, ludność różnych wyznań, jakby jedna ro
dzina, łzy żalu szezere i serdeczne roniła . Szanowny 
Karolu! Przyjm ten ostatni hołd twym cnotom oddany, 
a łzy biednych, Rodziny i Przyjaciół, których opuści
łeś, jako ofiarę wdzięczności i miłości przed Tronem 
BOGA złożoną. Spokój Twojej duszy. —  A. Jani- 
szowski.

Beuyeuuto Cellini, o którym pisaliśmy w tych dniach, 
z okoliczności Różańca  poświęconego przez dwóch Pa- 
p ib żó w , był złotnikiem i rzeźbiarzem we Florencji. 
Ur: 1500, umarł r. 1570. Waleczuy równie jak utalen
towany, broniłzamek Ś. A n io ła .  Wezwany przezFran- 
ciszka I, do Francji, przyozdabiał dla tego Monarchy, za
mek Fontainebleau. Oprócz wyrobów złotniczych, po
zostało po Cellinim, kilka posągów z marmuru i spiżu. 
Do tych ostatnich należy gruppa Perseusza ucinające
go głowę Meduzie; a do pierwszych, CHRYSTUS, 
w Kaplicy pałacu P itti (we Florencji). Był on także 
Autorem kilkuxiążek, a mianowicie: Traktatu o kowa
niu  i wyrabianiu złota; H istorji w łasnego życia; i 
ciekawych Pamiętników. Prace złotnicze Celliniego, 
przechowywane są w wielu muzeach osobliwości; po
siadał je także w swojem, w W arszawie, ś. p. Hrabia 
Franci: Potocki. Słyouy Kompozytor, a więcej biegły 
muzyk i krytyk, Hektor Berlioz, utworzył muzykę do 
opery Benvenuto Cellini; dana w Paryżu  około dzie
sięć lat temu, miała sobie przyznane zalety; odtąd 
powtórzoną nie była.
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Do wspomnienia jakie Kurjer z d. 11 Listopada r .z .  
civ o ił, dodać winniśmy, ie  Ignacy Ablamowicz, uro- 

dzony w Berezowcu w Pcie Nowogrodzkim, z Domini- 
l a  Wice-Marszałka T rybunału  W*7«Dłs>go i Anastazji 
zRrzywobłockich małżonków Abłamowiczów, w m ło
dym wieku, staranne domowe odebrał wychowanie. 
NasteDuie do Szkół oddany do Wilna, tam i Uniwersy
teckie skończył nauki za Rektorat* a Xiędza Poezobuta 
1808 roku. Dostał od Ojca swego majątek w Gu- 
bernji Grodzieńskiej, gdzie zamieszkał. Następnie słu- 
M  w artylerji 1809 roku, robił kampanję tegoż roku, 
był kilka razy w oguiu i raniony został. Awansowany 
na Oficera i przeniesiony do pułku ułanów, oię unógł 
w tym zawodzie dla słabego idrowia długo służyć. Kie- 
dy trąba wojenna ucichła i każdy do rodzinnej powra- 
cał zagrody, i .  p. Ig»8CJ Ablamowicz osiadł na wsi 
w swoim majątku i jako Obywatel G u b e rn j 'Grodzień
skiej różne piastował urzęda. W roku 1820, pojął za 
Małżonkę Annę Hoffman, Córkę Michała Hoffmana, 
Pułkow nika b. W. P. W r. 1824, przeniósł się do K ró
lestwa i zamieszkał w majątku dziedzicznym Justjano- 
tcie liczne obvwatelskie piastował urzęda, zasiadał 
w Radzie, służył krajowi i ludziom. Dom Ignacego Abła- 
mowicza był przybytkiem cnót wszelkich, a s-zlachetue 
serce zagrzewało wszystkich do dobrego. Słowem był to 
Mąż wielkiej cnoty.— Dnia 12 Listop: r. z. odbyła się ex- 
portacja zwłok ś. p. Ignacego A blamowicza, do Kościo
ła parafjalnego w Kopnowie. T łumy ludu różnych wy- 
znań zbiegły się dla oddania ostatniej posługi ulubione
mu swemu Panu i dobroczyńcy. Liczne grono Obywa
teli i świetny orszak Duchowieństwa, na czele którego 
JW . JX. Administrator Butkiew icz, przodkowali po
chodowi pogrzebowemu o milę drogi do R oścoła .  
Miasteczko całe rzęsisto oświetlone i Kościół świetnie 
przybrany, smutny ale uroczysty przedstawiały widok. 
Był to jakby pochód tryumfalny do wieczności tego po
wszechnie szanowanego i kochanego Obywatela. Dnia 
następnego uroczyste żałobne Nabożeństwo przy “"gło
sie muzyki rozrzewniającej, jeszcze więcej za u obudzą- 
Jo w obecnych. Kościół b y ł przepełniony icznie ze- 
branemi Znajomemi i Przyjaciółmi. JW . X. Aflmini- 
strator miał mowę, oraz dwóch innych Xięzy. Lzy i 
łkania były dowodem ile kochany i żałowany był ten 
Mąż, któregozwłoki w grobie familijnym złozone zosta
ły Żałoba na długo dom i okolicę pokry ła ,  a pamięć
Jego z pokoleuia w pokolen ie  przejdzie.

W tych dniach ukończone zostało i niebawem do 
Gubernjalnego miasta Mińska, wyprawione będzie 
wspaniałe Ciborium  platerowane, które dla nowo wy- 
restaurowanej Rzymsko-Katolickiej Katedry 
wej, JW . Biskup Miński, w fabryce ta te jsiej wyrobów 
platerowanych i galwanizowanych, PP. Norblm  i p  
ki, obstalpwał. Jest to okazała, na 81/* stóp wysoka, 
z gustem, wytwornością i wielką dokładnością wszcze-

Slółach, wyrobiona architektoniczna budowa, która i 
abryce z której pochodzi i miastu naszemu, że w mm 

wyroby tak piękne wykonane być mogą, prawdzi
wy zaszczyt przyuosi. W podstawie Ciborium  prze
inaczone jest miejsce na Sanctissimum. Na drzwicz
kach od takowego umieszczone jest wyobrażenie świę
tych naczyń do bezkrwawej O fia r y  Świętej, a po bo
kach drzwiczek, są stosowue godła religijne. Nad

podstawą, na sześciu kolumnach doryckiego  porząd
ku, oparte jest pół kopuły, przyozdobionej wewnątrz 
w kassetony i róże złociste. Pomiędzy kolumnami, 
jest nisza, na ruchomej doobrącauia podstawie, dla u- 
mieszczenia w niej: K rzyża  Świętego lub Monstran
cji. Głębia tej niszy z blachy posrebrzanej tak jak i ca
łe dzieło, przyozdobiona jest złoconym Monogramem 
Imienia JEZUS, a na odwrocie, na większe uroczysto
ści, wyobrażeniem BOGA OJCA i DUCHA Świętego, 
pod któremi' uiżej są dwa A n ioły  adorujące. Szczyt 
kopuły wieńczy Xięga o Siedm iu pieczęciach, i wyo
brażenie BARANKA; po bokach zaś kopuły, umieszczo
ne są dwa klęczące A nioły  z turybularzami w rę- 
kach. Całe Ciborium  wykonane jest z blachy grubo 
srebrem platerowanej, drobuiejsze części są galwanizo
wane, a figury i ozdoby złocone sposobem galwani
cznym. Wszystko waży około 700 funtów. Do tegoż 
samego Kościoła Katedralnego w Mińsku, PP. Norbtin 
i Spółka  wykonali niedawno, bogate platerowane aote- 
pedium; teraźniejsza ich praca uzupełni ozdobę Wiel
kiego Ołtarza wspomnionej Świątyni.

Fabryka wyrobów platerowanych P P .  Norblin et 
Comp:, mieści się na placu pod Lwem, za koszarami 
Mirowskiemi. Istuieje ona od lat 30, ale rozwój swój 
zupełny, datuje od lat 10. Dwa lata temu umieszczona 
w niej machina parowa siły 8 do 10 koni, częścią 
w Belgji częścią w Zakładach Bankowych na Solcu 
zbudowana, p o r u s z a  wszystkie warsztaty. Mnóstwo tam 
machin do walcowania blachy platerowanej, do tocz®, 
uia, wyrzyueuia, wytłaczania, wycioaoia: sztUCZCÓW, 
naczyń, sprzętów, i różnych ozdób kościelnych, stoło
wych i gotowalnianych, które częścią w kraju, częścią 
w Cesarstwie są rozkupowaue. Nader interesującymi 
są przyrządy do galwanizowania złotem i srebrem. 
Skład fabryki zawsze obficie zaopatrywany, znajduje 
się na Krak:-Przedm:, w domu Kóhlera, i nieraz zape
wne przechodzących, zastanawiał okazałością wyrobów

W upłynionym tygodniu, sprowadzono do Warsza- 
wy, (oprócz tego co w spichrzach znajduje się), żyta  
czetwerti 602, pszenicy  czetwerti 2,129, jęczmienia  
czetw: 856, owsa czetw: 1,939, grochu  polnego czetw: 
331 gryk i czet: 190, kaszy  jęczmiennej czet: 163, kar
tofli czetwerti 278, siana  pudów 11,181, słomy  pudów
4,665. . . „

W miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem No
wego Roku, złożyli w Redakcji K urjera : Hrabia Wła
d y sław  Branicki, dwa pół-iroperjały dla instytntu Stej 
M a r t y .— Kazimierz i Ludwika Hrab: Plater-Zyberk, 
r s , 3, na obiady 5cio-groszowe.—  Xiężna Alexaudra 
R adziw iłłow a, rs. 3, dla ubogich pod opieką W. T. 
Dobroczynności zostających.—  Wdowa po Mecenasie 
Kwiatkowskim  rs. 2, dla pogorzelców miasta Siedlec.
 E. L. Trybiccy rs. 3, to je s t:  rs. 1 dla pogorzelców ra.
Siedlec; rs. 1 dla starców i kalek pod opieką W. T. 
D o b ro c z y n n o śc i, i rs. 1 dla Instytutu m o r: za u: dzieci.
 p ło ż o n o  w tejże Redakcji: od Alfreda, Józia  i Stefka
r8 1 na figurę Śgo F e l i t a  przed Kościołem XX. Ka- 
niicynów .— Od Pelagji kop. 50  dla wdowy Sulikow
skiej i kpp. 50  dla wtiowy Z a c h a r s k t e j Od Hrabio- 
stwa S. i A. K. rs. 25 na drzewo, do dyspozycji Waraz: 
Towarzvstws Dobroczynności. —  Od Panien: Teofili,



X aw ery i E lżbiety \Trze:, r s . |5 ,  dla pogorzelców m . 
Siedlec.

Pam iętnik S ztu k  Pięknych, wydawany pod k ierun
kiem Bolesława P odczaszyńskiego, którego»część IHcia 
kończąca całość tomu Igo, niedawno opuściła prassę, i 
nadał wychodzić będzie w częściach, których trzy, tom 
jeden składają. Tom u 2go część Isza, w końcu b. m., 
a części dalsze, w krótkich odstępach czasu pojawiać 
się będą. Zachowując wielkość i obszar treści, takież 
jak dotąd, wydawca zamierza wprowadzić niektóre dro- 
boe odmiany w uszykowaniu przedmiotów, a zmniej
szając nieco objętość każdej części, ułatw ić sobie pręd
sze jednych za drogiem i następstwo. Cena preoum era- 
cyjna stosownie zniżona, stanowi się odtąd: na kop: 
75, za część każdą w W arszawie, a na kop: 90, na p ro 
wincji i za granicami Królestwa. Prenum eratę przyj
m ują wszystkie s ię g irn ie  krajowe i zagraniczne; zaś 
składy główne są : w W arszawie, o Wydawcy Bolesła
wa Podczaszyńskiego, N° 59 Stare-Miasto, i w xię- 
garni H enryka Natansona, N° 442 Kfako:-Przedm :. 
Ogłaszając niniejszem o dalszem wydawaniu tego pi
sm a, którego nakład odtąd wyłącznie oąjrzecz. Wydawcy 
B. Podczaszyńskiego  przechodzi, tenże składa serde
czne podziękowanie tym wszystkim, którzy pomocą, 
zachętą, radą i krytyką nawet, okazali współczucie dla 
starań i pracy jego, i ośmiela się cieszyć nadzieją, że i 
nadal nie zechcą odmówić mu współdziałania dla roz
winięcia Pamiętnika Sztuk  Pięknych, w sposób jak 
najbardziej odpowiedni zakresowi jego przeznaczenia, 
które uiezmiennem pozostaje.

P.Tenenbaum  znowu nam nadesłał, co następuje: 
Szczególna i w r. z. przypadła arytm etyczna kom bina
cja nad głów ną wygraną rs. 50,000, na Nr 4,148, 
w 5tej kłassie 84 loterji. W dniu 1 1 z. m i r., wy
ciągnięto rs. 50,000, czyli złp. 333,333, zaczynają się 
od trójki i piątki, razem 35, razem 8, a dodawszy bra
kującą w środku czwórkę, uczyui 84 loterja; a gdy 
umieścimy między 35 brakującą 4, będzie w porządku 
345, czyli dzień od Nowego Roku do 11 z. m. Dalej 
ponieważ w loterji odbywają się 5 klass, zatem do 5tej 
klassy 84 loterji odbyły się 419 ciągoień, a że przez 
rok odbywają się 10 ciągnień, zatem muóżmy 419 
przez 10, uczyui 4,190; gdy zaś 84  loterje odbyły się 
przez 42 lata, odejmy więc 42 od 4,190, a zostanie 
powyższy Ner 4,148, na który padła wygrana. Dalej 
jeszcze powiadam, gdy weźmiemy 3 trójki z powyższych 
sześciu, uczyni 9, dzielimy przez ostatnie 333, wypadnie 
37, te mnożyć przez powyższą 4, uczyni 148, stawmy 
na początku 4, a będzie również w porządku powyż
szy Num er 4,148. Nakoniec powiadam, że mnoży wszy 
r. z. 54, samym sobą, to jest 5  razy 5 i 4 razy 4, czyli 
25  i 16 uczyni 41, a dodawszy do powyższych 37, 
dzień miesiąca 11, a będzie 48, albo gdy miesiąe 6ty 
czyli l2 ty  pomnożymy przez powyższą 4, wypada 
także 48, razem zatem 41 i 48, przedstawiają ró
wnież w porządku powyższy Numer 4148. Również 
szczególua przypada arytmetyczoa kombinacja nad 
w y g ran ą .rs . 15 tysięcy, na Ner 8 ,325 wyciągniętą, 
8 ,325 bowiem dzielić przez 15, wypadnie trzy piątki 
555 , co także razem uczynią 15. I

Na zaprojektowany w dnia wctorsjzzym obiad, przez 
Członków Komitetu, na uczczenie Vice-Dyrektora Re

sursy J W .  H r. Seweryna Uruskiego, M sm a lke  Szla
chty Gub: W arszaw skiej, jako Solenizanta dnia tego, 
zebrało się przeszło kilkaset osób. Nic więc dziwnego, 
źe zabawa ta, była nader ożywiona, i że nie jeden sp e ł
niono toast tak za pomyślność im iennika, Jako 'i  zacne] 
jakkolw iek nieobecnej M ałżonki jego, która chętnie 
dla ożywienia zabaw w m u r a c h  tego gmachu, przyj
muje, już to współudział, już obowiązki Gospodyni
balów. .

W jednym z domów na W ilje, dostawiony został karp  
mający długości 30 cali, a do tego stosunkow ą objętość. 
Była to sztuka prawdziwie po tężns.id la tego  P .Harland, 
zamierzył ją  wypchać. Jakoż niedawno oglądaliśmy tę 
jego robotę, i wyznać należy, że złudzenie dla oka jest 
w ielkie, tak bowiem pod względem nadania kształtu , ja- 
koteż i kolorytu łuski; wypchany karp' niczem nie różni 
się od żywego pływaka. Obok tego olbrzym a, P . Har• 
land  wypchał także i liliputa, to jest małego okuńka , 
z nastawionem i skrzelam i, tak jak to zwykle bywa, gdy 
rybka ta zsgrożona przez szczupaka, stawia mu śm iało 
czoło, a raczej tył. P. Harland, poświęca się temu jako 
am ator, ale te roboty jego am atorskie, w niczem nie- 
ostępują najpierwszym z powołania swego pracow ni
kom tego rodzaju.

W spo m nie l iśm y  o urządzającym się balu kostiumo
wym  dla dzieci. Owóż bal ten odbył s ię  w Św ięto  T r z e c h  
K r ó l i ,  w  apartam en tach  JW . Biernackiej, w dom u przy 
ulicy M arsza łkow skie j, a odbył się z ca łym  przepychem , 
św ietoością  i wesołością, tow arzyszącą  tem u m łodocia
n em u  wiekowi. Po godziuie więc 7ej wieezorem dola  
tego, zaczęło się zbierać m łode grono ,  przedstaw iające  
w m in ia turze , to s tro je  daw no u p ły n io n y c h  czasów, to 
ubiory  bliższych i odległych kra in ,  to wreszcie p os ta 
cie, jak ie  urocza s tworzyła  fantazja. L iczne też g rono  
dorosłych, z upodobaniem  zatrzymyw ało  w zrok na tern 
wesoło  p ląsającem  kole, k tóre  obszerny zaję ło sa lon . 
Szczególniej zwracały u w ag ę :  sześć Markiz, jedne dro- 
bn io tk iem i sw em i kształtami, ino e  św ie tnośc ią  ubioru , 
połączonego z sw obodą lat młodych; w pośród tych, 
niebieska  z róiowem  w najdrobnie jszych  szczegółach 
zachowując ch a rak te r  kost ium u, prześ liczną tw orzy ła  
całość; dalej, powabna Dziewica z okolic E ger , Cyganka, 
P as te rka  podług  Vatteau, i leciutka Szkotka; W ęgorka  
w zręcznych zw rotach brzęczącym obcaskiem zachęcała 
do tańca. Ja śn ia ła  także i Gwiazdka, k tó ra  na ten raz 
zstąpiła  na ziemię z nadpow ielrznej sfery. Dwie s ios try  
Ondyny zgrabuiu tk im  tańcem  ogólne  pochwały w yw o
ła ły ;  jednej też z nich dosta ł  się m igdal, a z n im , p rzy 
wilej ob rao ia  króla migdałowego. W ybór ten pad ł  nh 
synka uprzejm ej Gospodyni,  który jako zw inny  F iga
ro odpowiedział też zaraz toastem, w spóln ie  z całem 
sw ojem  gronem . Chłopczyki także w różne  p rzybran i 
byli kostium y; najwięcej się odznaczało k ilku  M arki
zów, Szkot, Muszkieter, mały Grek, drobn iu tk i  ale 
w y b o rn y  Debardeur, co to szczególniej baw ił  śm iałym  
sw o im  tańcem. Kiedy po kilko-godzinoych wesołych p lą 
sach, m łode towarzystwo przeszło  do suto zastawionych 
s to łów , nas tąp iły  ochocze tańce starszych, do k tórych 
jeszcze po odpoczynku, p rzyłączyło  się chętnie młodsze 
grono .  P rzerw ane  na chw ilę  pow tórn ie  zastawioną wie
czerzą tańce, w znowiły  się, i przy gościnności uprzejinej 
G o sp o d y n i, przeciągnęły się aż do rena.



W dnin 24 z. m., dobroczynne Damy rozdzieliły na 
gw iazdkę  między ubogą dziatwą w sali Ochrony przy 
ulicy Browarnej, różnych ubiorów sztuk 37, a jeden 
z Członków Tow: Dubroczynuości,  ofiarował trzewi
czków'par 11.

Rurs  wczorajszy: za pól-im perjaly, dają rs. 5 kop: 
35; za obligi Skarbowe oprócz kupouu, żądają rs. 74 
kop: 92; wartość kuponu rs. 1 kop: 8; za listy zasta
wne IHgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 15, dają 
rs. 14 kop: 971/*! kupon kop: 22/s.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zos ta l i: 
po Rom: Mularz, Pani M azurowska, Panna Szym ano
w ska , PP. Królikowski i Chomiński po 2-kroć; po Rom: 
Mina Córka Burm istrza, Panny: Szym anowska  3- 
kroć i Pigarska, PP- Żółkow ski 5-kroć, Szym anowski 
i Sw ieszew ski po 2-kroć.

Zgubioną obrączkę z cyframi, oraz lorynetkę, ode
brać można za udowodnieniem w Drukarni Kurjera.

A n g l ja .—  Minister Skarbu P. Gladstone, myśli i 
w tym roku uniknąć pożyczki, i koszta nadzwyczajne 
pokryć za pomocą podwyższonych podatków i bonów 
skarbowych, w termioie danym spłacalnych. Times, 
który używa wszelkich środków do walki przeciw ga
binetowi, potępia te oszczędności, a domaga się poży
czki. Zdaje się, że opozycja z kwestji finansowych bar
dzo korzystać będzie.—  Times donosi, że w tym roku 
żadne bale ani koncerta w W indsor dawane nie będą. 
Za tym przykładem wiele domów arystokratycznych 
zapewne pójdzie.—  Times nie przestaje z gwałtowno
ścią powstawać przeciw Lordowi Raglan, i domaga się 
oddania dowództwa w Krymie innemu Jenerałowi. 
(Neue Pr: Ztg).

Londyn, dnia 2go Stycznia. —  Jenerał  de Lacy 
Evans, zapewne nie będzie mógł wrócić na plac boju, 
z powodu choroby chronicznej bardzo pogorszonej. — 
W szpitalu w Sku tari, w dniu 19 z. ro. um arł  z ran Je
nerał A dam s.—  Xiężna Cambridge  otrzymała list od 
swego syna; Xiążę ma się lepiej, ale zapewne będzie 
musiał wrócić do Anglji. —  Z W ashingtona  donoszą, 
że część gabinetu, mająca na czele P. Cushing, nakłania 
Prezydenta do nieprzyjaznego wystąpienia przeciw An
g lji  i Hiszpanji; chcą korzystać z sposobności, by Ku
bę i Kanadę wcielić do Stanów Zjednoczonych; liczą 

• przytem, że związek między Francją  i Anglją  z czasem 
zerwanym będzie. (Neue Pr: Ztg).

Rząd Angielski do utworzenia legji zagranicznej, ma 
ZBmiar głównie użyć dymissjouowanych żołnierzy b. 
armji Szleswig-H olsztyńskiej, pomiędzy któremi znaj
duje się wielu ludzi już wyćwiczonych i do wojoy za
hartowanych. (Jour: de St. Pet:).

AuSTRJA.— Gabinet Cesarski komunikował wszy
stkim Rządom Niemieckim  traktat z 2go Grudnia. — 
W d. 21 z. m. do Wiednia  przybył ze Lwowa Arcy-Xżę 
Ludwik, b r a t  Cesarza.— Wkrótce ma przybyć zastępca 
Jenerała Du Piat, w obowiązkach Romissarza wojenne
go Anglji, Na skutek układu pomiędzy Feldz: Hess a 
Jenera: Francuzkim Letong, co do użycia fm ncuzkich  
wojsk posiłkowych w Xięztwach, Feldm:-Por: Coroni- 
ni wysłano nowe instrukcje. — Romissja mająca u re
gulować kwestję dotyczącą organizacji Xię*tw Naddu- 
najskieh, zbierze się w W iedniu  na początku Stycznia;

należeć do niej będą :  Raron Bach i Derwisz Basza; 
utworzą też przy niej osobną sekcję wojskową.—  Po
seł P ruski Hr: Arnim, miał konferencję z Hr: Buol. 
od którego poufnie zażądał objaśnień stanowczych o 
warunkach trzech Mocarstw, które podpisały traktat 
z 2go Grudnia, ponieważ Prusy  nie mogą się oświad
czyć względem przystąpienia do tego traktatu, nie zna
jąc tych warunków. (Jour: de St. Pet:).

B e l g j a . —  Z powodu odkrycia około Lille machiny 
piekielnej, aresztowano w B ruxelli niejakiego Jaquin; 
Rząd F rancuzki domaga się jego wydauia. (Jour: de 
St. Pet:).

F r a n c ja . P aryż, 2go S tyczn ia .—  Wczoraj w  Tuil- 
leries odbyło się przyjęcie urzędowe według zwykłego 
ceremonjału; wielu Członków Senatu, Ciała Prawoda
wczego i Rady Stanu, spóźniło się, bo przyjęcie nazna
czono na 2gą po południu, a defilada przed Cesarzem 
zaczęła się o w pół do 2ej. Cesarz opierał się na lasce, 
z powodu reumatyzmu w nodze; obok niego znajdowali 
się Xiążęta Hieronim  i Murat. Wszyscy obecni byli 
w mundurach, oprócz Xięcia Montebello. Cesarzowa 
nie była obecną. Cesarz nie znajdował się także z przy
czyny słabości Da obiedzie ce remcnjalnym, a X'ążę Hie
ronim  musiał gozastępować. Nie widzianoteż P. Mason, 
Posła Stanów Zjednoczonych, pomiędzy Członkami 
Ciała Dyplomatycznego; podobno w nocy został tknięty 
apoplex ją .—  Zauważano, że przy rozdawnictwie orde
rów z Nowym Rokiem, na ministerjum spraw wewn: 
tylko dwa ordery wypadły; spodziewają się nowej do
datkowej listy.—  Dziś nie było posiedzenia ani w Ciele 
Prawodawczem ani w Senacie; jutro odbędą się narady 
po biurach.— Rada Stanu zajmuje się też projektami 
prawa komunalnego, prawa mającego skrócić areszta 
śledcze, prawa ułatwiającego wykonanie wyroków pod 
przymusem osobistym wydanych. — P. Bineau  wkrót
ce na nowo obejmie ministerjum skarbu .—  Kardynał 
Dupont ma zostać Wielkim Jałmużoikiem; godność tę 
zniesiono w r. 1830. Otrzyma on 00,000 fr: pensji i 
pałac na mieszkanie. —  Dziś wieczorem w Tuileries 
wielkie przyjęcie dam; wszystkie muszą być w stroju 
dworskim z ogonami, (fndep: Belge).

Paryż, 3  S tyczn ia . — Wczoraj w Tuileries, odby- 
ło się przyjęcie Dam; mężczyźni z wyjątkiem Ministrów 
i Ciała Dyplomatycznego, nie byli przypuszczeni. Ogon 
Cesarzowej niosły Xiężny Essling  i Bassano; Cesarzo
wa miała suknię białą jedwabuą, haftowaną złotem, i 
podwójną riwjerę z brylantów—  Bale urzędowe roz
poczynają się w Sobotę balem u P. Billault. — Wiel
ka liczba osób w dzitó Nowego Roku rozsyłać miała 
bilety z swemi portretami fotografowaueroi.—  Xżę Na
poleon, wraca do Francji u» czas jakiś; Cesarz posłał 
mu już pozwolenie. — Oddawoa niepamiętają tak ła 
godnej zimy w Paryżu; w wielu ogrodach róże kwitną.
   W r .  p. ma przybyć do Paryża  Rrólowa Pomare
z Otahiti. (Ind: Belge).

P aryż 22 Grud:. —  Z  powodu braku okrętów prze
wozowych, w tej chwili wysyłka woisk z Tulonu wstrzy
maną została.— Monitor wczorajszy ogłosił traktat za
warty lA ustrją  d. 2 Grudnia, którego ratyfikacje zamie- 
uionezostały w Wiedniuó.\te'o.cc.— Z Pera donoszą pod 
d .10 ,  żeXżę Napoleon robi przygotowania do powrotu 
do Krymu .—  Patrie donosi, że kupcy wszelkiego ro-



dzaju w zatoce Kamesz, pootwierali zakłady i sprzeda
ją  armii mnóstwo przedmiotów sprowadzonych z por
tów morza Śródziemnego. Około obozu anglo-fran- 
euzkiego  wznoszą się domy i s ł u ż ą  za mieszkania żoł
nierzom, dopóki nie przybędą barski przeznaczone dla 
całej ermji. Obliczono, że baterje oblęzoicze mogące 
rozpocząć ogień przeciw miastu, wynos/ą 70 dział 80,
50 i 30-funtowych marynarki, a 58 dział 24  i 18-fuoto- 
wych armji lądowej. (Jour: deSt. Pet:). ^

P a r y ż ,  23 Grudnia. —  Dekret Cesarski stanowi, iz 
w Styczniu nadzwyczajna promocja podoficerów mieć 
będzie miejsce pomiędzy uczniami szkoły St. Cyr; p ro 
mocja ta obejmować będzie 150 uczniów.—  Gazeta 
W rocław ska  donosi z P aryża, iż artykuł tajny trakta

tu z2  Grud: nie obejmuje tłómaczenia 4cb gwarancji, 
ale tylko zaręcza sta tus quo territorjalue^Mal/j/t.  (Wia
domo, że Lord Aberdeen, temu zaprzeczył w Izbie P a 
rów).— Dyrektor Wydziału prassy wezwał Redaktorów 
dzienników, by podniecali zapał narodu. —  Baukiero- 
wie Angielscy  mają mieć udział w nowej pożyczce fran- 
cuzkiej, przynajmniej na 150 roiljo: fr. —  Do Hawru 
przy wiezionolOO,000 worków pnstycb, które służyćmają 
do robót szańcowych, wielkie zapasy żywności, namio
tów etc., przeznaczone dla armji Wschodniej. — Jene
ra ł  Angielski Sir de Lacy Evans, przybył tu z Krymu. 
(Jour: de St. Pet:).

Paryż, dnia 3 lg o  G rudnia .—  Monitor ogłosił 
prawo o nowej pożyczce; wynosi ona 500 miljo: fr.; do
konaną będzie jak pierwsza, za pomocą zapisów; zapi
sujący mogą brać 41/* albo 3-procentową reDtę. De
kret obejmuje inne szczegółowe postanowienia. (Neue 
Pr: Ztg).

H is zp a n ia . —  W  dniu 24 z. m., Kortezy rozpoczęły 
rozprawy nad podatkiem konsumcyjnym; rozprawy od
roczono do 27; pod dniem 29 z. m. donoszą jednak 
z M adrytu, że Minister skarbu Collado, podał się 
do dymisji, (zapewne z powodu postawy Kortezów 
w kwestji podatku kousumcyjoego); Pan Sevillano , bo
gaty Bankier, został na jego miejsce mianowany. (Neue 
P r :  Ztg).

Kortezy na posiedzeuiu z 28 z. m., przyjęły jedno
myślnie pierwszy artykuł projektu prawa,stanowiącego 
iż podatki konsumcyjne zdniem 1 b. m. zniesione być 
mają; dalsze rozporządzenia tego prawa odłożono do 
następnego posiedzenia.—  Nowy Minister skarbu, Pan 
Sevillano, jest bardzo bogaty, ale nic o jego admini
stracyjnych zdolnościach nie wiadomo. Z najniższych , 
społecznych sfer, doszedł on do najwyższej godności i 
posiada niezmierny wpływ pieniężny. (lud: Belge).

Na posiedzeniu Kortezów z d. 29 zeszłego miesiąca, 
zajmowano się dalszym rozbiorem projektu prawa o 
podatku konsumcyjnym. Rząd przedstawił projekt 
prawa poboru 25,000 ludzi. —  Komisja budżetowa po
piera projekta ważnych reform we wszystkich gałę
ziach służby publicznej. (Ind: Belge).

Turcja . Konstantynopol, i l  Grudnia. —  W tych 
dniach 2,000 Anglików  odpłynęło do Krymu, a 3,000 
Francuzów  wylądowało tutaj. Oorgsoizować mają pa
trole francuzkie, dla obrony mieszkańców stolicy prze
ciw nadużyciom majtków tego narodu. W tej chwili 
w arsenale tutejszym naprawiają dwa okręty liujowe 
angielskie  i 3 fregaty, równie jak kilka mniejszych

parowców i okrętów przewozowych, oraz jeden okręt 
linjowy francuzki i dwie fregaty; czuć się mocno daje 
brak budulca. Urządzooo tu nowy szpital francuzk i 
ua 1,500 łóżek. —  Z Galaczu donoszą pod d. 8 z. m., 
iż lin ja od R eni do Valent wzdłuż Prutu, rówuie jak  
Dunaj w Dobruczy, zajętemi będą przez wojska tu re 
ckie, które ciągle swe pozycje fortyfikują. W Braile 
Turcy  także sypią okopy. Oddziały tureckie  stojące 
w Pokszanach ruszają nad Seret, ale bardziej ku po
łudniowi jak północy, chcą zapewne połączyć się z kor
pusem stojącym w Braile. ^  d̂. 13, spodziewano 
się Omera Baszy w W arnie; w d. 6, tak w W arnie  jak 
w Balczyku, wojska tureckie  miały zacząć wsiadać na 
okręty. Statki, które przewiozły pierwsze oddziały do 
Eupatorji, już wróciły po nowe wojska. Cały korpus 
turecki miał wylądować w jednym punkcie, w E upa
torji.—  Omer w d. 11, przybył do Ruszczuku; towa
rzyszy mu trzech Oficerów Angielskich  i Prancuzkich  
Sułtan chce podoboo koniecznie, by Omer sam objął 
dowództwo wojsk tureckich w Krymie; z Konstanty
nopolu w każdym razie uda się on do B alakluw y, dla 
porozumienia się z Jenerałami sprzymierzonemi; wraz 
z nim Xiążęta Napoleon i Cambridge, wrócą do K ry
mu. W S y lis tr ji  garnizcu liczy tylko 4 ,000 ludzi; re
sztę wojsk wysłano do Balczyku  i W a rn y .—  Słychać, 
że Xiążę Stirbey  ma zamiar abdykować, z powodu su
rowości, jaką Porta  rozwija względem niektórych Bo
jarów  skompromitowanych, przez co Hospodar traci 
sympatje kraju. —  Cofnięcie wszystkich wojsk ture
ckich  na prawy brzeg D unaju , wielu uważa za wypa
dek tęaktatu z2G rudo ia ;  według iunych dawno już ten 
plan był ułożony. Kwaterunek wojsk austrjackich  
jest bardzo uciążliwym dla mieszkańców Xięztw. -— 
Część okrętów wojennych francuzkich  zebrała się 
w zaloce Kamiesz, k tórą fortyfikują.— Z Galaczu za
przeczają wieści, że wszystkie wojska tureckie  opusz
czą Prut i Dunaj, a popłyną do Krymu; wojska sto
jące nad Seretem  pozostauą, ale nie posuną się dalej 
na północ Mołdawji. (Gaz: Augs:).

N iemcy . — Korrespondent Norymbergskt, zaprze
cza pogłosce, że rozkazy wydane zostały do urocbomie- 
oia części koutyngensu Bawarskiego; w Baw arji podo
bnie jak w reszcie Niemiec, p r z e d s i ę b i o r ą  tylko środki 
mające ua celu ułatwienie tego uruchomienia.— w bo- 
tha, sejm zmniejszył do 30,000 talarów, kredyt żą any 
przez gabinet na koszta ozbrojeoia.— Z Hamburga dono
szą, że Posłowie A nglji i Francji, uwiadomili rząd 
Szw edzki, że w razie wojny na wiosnę, blokada portów 
Rossyjskich  na morzu Bialem, będzie bardzo ścisłą. 
W A nglji czuć się daje brak okrętów przewozowych, 
dla tego najmują lub kupują okręta w Hamburgu. (J.
de St. Pet:). . . . . . . . . .

P rusy .—  w d. 16 z. m.. P o s ł o w i e : Austrjt, Anglft, 
Prus, stawili się u  Pana Manteuffel, by w ezw ać  P ru
sy  do przvstąpienia do traktatu z d. 2go Gruduia. P. 
Manteuffel zapytał ich, czy są upoważnieni do korou- 
nikowaoia mu tłómaczenia jakie Mocarstwa kontra
ktujące dają czterem punktom; gdy mu tyr-H objaśnień 
odmówiono, oświadczył, że Prusy  nateraz nie przystą
pią do  t rak ta tu .  Okłady jednak uie są zerwane. Atf- 
str ja  zresztą stara się, by Mocarstwa Zachodnie przy
jęły tłómaczeuie czterech warunków uieponiżające dla



—  34 —

Rossji.—  Pomiędzy Dworami małemi Niemieokiemi 
a gabinetem Pruskim, komunikacje są teraz bardzo 
częste. Prusy popierają żądania tych Państw, by sejm 
jako organ Niemieo, miał udział we wszystkich okła
dach.— Seue Fr: Zeitung  donosi, że Anglja  zawiodła 
się bardzo, jeżeli liczyła na Prusy w utworzeniu swej 
legji zagranicznej; prawa pruskie zabraniają podda
nym pruskim  przyjmować służbę w obcych wojskach; 
po tą tnem u zaś werbunkowi policja tamę położy. (J. de 
St. Pet:.)

Przegląd uoworoczny 1855. (Dokończenie).
»Ale czterdziestoletnie ciśnieuie Rossji na Niemcy, 

z którego Mocarstwa zachodnie chcą nas uwolnić, jest 
przecie i dla Pruss ważnym przedmiotem do wojny.” 
Lecz czyliż my to ciśnienie czujemy? Przypomnijmy 
sobie ciśnienie za pomocą którego Rossja w 1813— 15 
roku, dopomogła uam oddalić Francuzów z Niemiec i 
P russ  a pierwszego Booapartego * Europy. Wszystkie 
nasze sympatje, życzenia i modlitwy dopomagały temu 
ciśnieniu. Podobnież Austrja przypomni sobie zape
wnie, a przynajmniej przypomniećby sobie powinna 
to ciśnienie przez które Rossja w roku 1849 Rosnta 
z Węgier wyparła. Wprawdzie wdzięczność jest ze 
wszystkich cnot najmniej zgodna z teraźniejszym wie
kiem. Cóż zyskujemy od wdzięczności? ani nawet po- 
daiękowania! A może to chcą rozumieć o ciśnieniu 
Rossji Da nasze wewnętrzne rozwoje. Zadeo znaczniej
szy środek wewnętrznego zarządu naszego, Króla nie 
daje się ani bezpośrednio ani pośrednio przypisać wpły
wowi Rossji a tem bardziej jej naciskowi. Zwołanie po
łączonego sejmu w 1847 roku, nie miało rossyjekiego 
smaku. W roku 1848 Niemcy oie tylko w Wiednip i 
F rsnkforcie , ale niestety nawet w Berlinie i Poznaniu, 
i aż pod samą granicę rossyjską mogły bez przeszkody 
kotłować i hałasować; jak Asrous opisuje działanie no
wej wolności. Niech nam wyliczą głupstwa i niegodzi- 
wości; n i e  mówimy nawet o mądrych i dobrych czy
nach, którychby nśm wówczas Rossja nie dozwoliła 
czynić ile nam się podobało. To  jedno tylko możuaby 
przytoczyć, że w owym czasie motłoch rewolucyjny 
w Berlinie i Wiedniu, śmiertelnej trwogi doznawał 
kiedy zawołano: »Rossjaoie idą!” bo motłoch ten wie
dział, że wó*czaś każdy rozsądny człowiek wolał suro
wość rossyjską niż uiemiecką tyraoję ludową. W r. 1850 
Rossja wyświadczyła nam przysługę wiernego przyja
ciela i sąsiada, ponieważ utrzymała razem Austrję i 
Prussy, a tem samem całe Niemcy, wtenczas gdy tró j
kolorowa polityka groziła im rozprzężeniem, aby je ja 
ko bezbronną zdobycz sąsiadom, a między Diemi i Rns- 
sji, gdyby była tak chciwą zdobyczy jak jej nieprzyja
ciele twierdzą, pod nogi rzucić. Czyliż to chcą uciśnie- 
niem nazywać, w takim razie było to ściśnienie ręki 
która oas z pożaru lub powodzi wyrywa, t  powodu 
przywrócouego za radą C e s a r z a  M i k o ł a j a —  przytacza
my tu czysto-niemiecki głos z Meklemburga, i po
partego przez Niego sejmu związkowego niemieckiego, 
należy uwaŻ8Ć Go jako wskrzesiciela porządku prawne
go w Niemczech. Jak C e s a r z  A l e x a n d e r  Wywalczył 
razem z nami uwolnienie Niemiec z pod obcego pano
wania, tak C e s a r z  M j k o ł a j  dopomógł do uwolnienia 
aię naszego z pod tyraóskiego jarzma rewolucji, i z tego 
powodu nie chociaż ale ponieważ jesteśmy Niemcami,

ponieważ kochamy naszą ojczyznę, mamy najżywszą 
8ympałję dla C e s a r z a  M i k o ł a j a , czujemy dla Niego o- 
bowiązki wdzięczności i wojnę przeciw Niemu jakiego- 
bądź państwa niemieckiego, uważamy jako nieszczęście 
narodowe, jako nowy tryumf rewolucji (ztąd te sympa
tje liberalizmu dla tej wojny) która chce naszą ojczyznę 
oddać w pęta mocarstw zachodnich, aby ją  pozbawić 
woloości, pomyślności i houoru.”  I  pruska z każdym 
rokiem wzrastająca reakcja nie nosi wcale na sobie 
rossyjskiej cechy. Przecież to nie jest wcale rossyjskiem, 
zwyciężać rewolucję i wymiatać kwasy rewolucyjue, nie 
za pomocą siły oręża tylko za pośrednictwem Izby wy
nikłej z rozliczenia głów, za pomocą mównicy i wolnej 
prasy, za pomocą prawdziwej, ale w nowych konstytu
cyjnych formach państw bezowocnie niknącej wolno
ści. Ale gdzieżby wynaleźć można rossyjskie włókna 
w »małem ale potężuem” stronnictwie? Gdzież są ros
syjskie wzory w naszych zwycięstwach 8 Kwietnia i 15 
Grudnia? Prędzejby można austrjackiej absolutycznej 
i centralizującej reakcji rossyjskie pochodzenie przy
pisywać, ale widoczuem jest, że reakcja austrjacka ta  
innemi wzorami postępuje. Przypomnijmy sobie, że co 
Rossja ma w sobie zżywiołów patryalchaloycb, to spo
krewnione jest z czysto-oiemiecką wolnością.

Gdżież więc jest ten nacisk który oa nikogo oie ci- 
- śnie tylko na tych którzy nas z tego nacisku uwolnić 

pragoą.
A jednak pewno każdy z tych niemieckich filistrów, 

który w 1848 roku t  trójkolorową kokardą Da kape
luszu a skrytą obawą rewolucji w sercu, marzył o uro
jonych korzyściach, dziś wierzy zupełnie swojej kręcą
cej się za wiatrem Gazecie, że my od czterdziesta lat 
stękaliśmy pod uciskiem rossyjskim. Wówczas jak i 
wtenczas, troskliwi konserwatyści wbijali sobie w uszy: 
„niestety opibja publiczna jest przeciw nam!” i dziś jak 
wówczas tak samo będą mówili, dopóki nie zostanie 
zerwany urok, który już zaczyna się zrywać, i wtedy 
nikt już nie będzie chciał nazywać się nieprzyjacielem 
Rossji, tak jak wówczas nikt już nie chciał nazywać 
się trójkolorowym marcowym człowiekiem.

Tak rzeczy stoją z owym uciskiem, jakim Rossja, 
państwo barbarzyńskie, nieprzyjazne cywilizacji, pań
stwo klękające przed w Trójcy jedynym Bogiem oas 
tłoczy. Zachód jak się zdaje nie ciśnie nas wcale, a mia
nowicie nie Francja, która stoi na czele cywilizacji, 
Francja, która według idei 1789 roku położyła koniec 
Królestwu, a według idies napoleonienses, mównicę i 
wolność prassy zniosła, Francja, która zarazem katoli
cka i oświecona, jedną ręką broni i utrzymuje Papieża, 
a drugą podaje Turkom. Przyjrzyjmy się bardziej z bli
ska! Nie cofniemy się do czasów Ludwika XlVgo, któ
ry z oas biednych Niemców ważne bardzo kraje wyci
snął.  Wiadomo, że ten nacisk powiększył się w czasie 
pierwszej rewolucji do niezoiesienia. Od 1805 do 1812 
roku, nacisk ten zmieuił się w zupełne duszeaie. Był 
to czas, w którym pierwszy Napoleon, który zawsze 
tylko »ZS sprawę cywilizacji’’ wojnę prowadził, „uwiel- 
biany był przez ludy nad Dunajem i Spreą, nad E lbą i 
W isłą” , był to czas, który te ludy od chwili jak Lipsk 
i Waterloo tak Wcześnie niestety koniec mu położyły 
„błogosławią i do niego wzdychają”, jak to dosłownie 
przeczytać można w dziele teraźniejszego Cesarza Frań-
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cuzów 14de$ napoleonienses, drukowane® w Paryża 
1849 rokn. W niem także czytamy: »Wkrółce przyj
dzie czas, w którym ten co tobą rządz ić  zechce Iranc jo ,  
zrozumieć będzie musiał,  że twoje® powołaniem jest 
we wszystkich traktatach politycznych twój oręż Bre- 
uuusa na szalę dorzucić.

Zoowu w 1830 Fraocja swoją rewolucją lipcową tak 
silnie n a c i sn ę ła  na Niemcy, że wpadliśmy w kołowate 
chwianie się. I  nakoniec w roku 1848 nastąpił najgwał
towniejszy nacisk Fraocji, który oes od jednego do 
drugiego końca Niemiec obalił w najgłębszy brud rew o
lucyjny, z którego dotąd jeszcze z wielkim trudem i ko
sztem usiłujemy się oczyścić. Nacisk, który od Grudnia 
1851 r. tłoczy niemieckich, a szczególnie austrjackich 
polityków, pomijamy, ponieważ on do teraźniejszości 
należy, a co pod oczy podpada, to nie potrzebuje do
wodzenia. (NeutPr: Zeitung).

W ł o c h y . —  Zeit podaje korespondencję z Rzym u  
z d. 14 i. m., donoszącą, iż 2ga baterja pułku 8  arty- 
lerji frajicuzkiej, otrzymała rozkaz wymarszu. Pier
wsza połowa tej baterji wyruszyć ma w d. 20 Grudnia, 
z połową pułku dragonów stojącego w Rzym ie ; reszta 
baterji i pułku wyruszą w d. 22. Nie wiadomo dokąd 
się te wojska udadzą, w drodze dopiero otrzymają roz
kazy; sądzą jednak, że wejdą do Austrji, a z ta m tą d d o  
Xięztw Saddunajskich. (J. de St. Pet:).

Targi angielskie głównie z powodu Świąt były nie
czynne, ceny jednak ostatnie najwyższe, w zupełności 
się utrzymały. We Francji, pomimo zamknięcia go
rzelni i zakazanego wywozu, ceny pszenicy nie tylko 
się utrzymują, lecz owszem ostatnie targi ogólne pod
wyższenie przynoszą. —  Na naszej giełdzie nie wiele 
mieliśmy ochoty do kupna, ale też i dowozy były szczu
plejsze jak zwykle, głównie z powodu Świąt; mimo 
to jednak wszystkie próbki po dawnych cenach znala
zły odbyt. W ciągu ostatnich dwóch tygodui sprzedano 
pszenicy ł. 877*, żyta ł, 6, płacąc za pszenicę, przy 
wadze 126/7 do 130 f. h.. po 640 do 710 guld: za łaazt, 
co na kor: War: daje rs. 7 k. 21*/* do rs. 8 k. */*• ^ e* 
na żyta dochodziła rs. 4 k. 40 za kor: War:.— Gdańsk, 
4 Stycznia 1855 r.-— Makowski, Kendzior et Comp:.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bułharin Pornez: z P etersburga  or 625; Barwiński X aw : Sędzia 

Pokn: z Dobowa or 1352; X żęD ołgorukow  K oraet z Międzyrzeca 
a r  €13; Jarociński Kar: Oby: z Zadzimia o r 625; X źę L w ów  Kornet 
z Międzyrzeea nr 613; Łempicki Kar: Sędz: Pokoju z Radomia nr 
570; Mirski Kazi: X źę z W orońca nr 625; Makomaski Adam Oby: 
z Radomia or 584; O strow ska Kamila Żona M arszałka Szlachty 
* Czajek nr 1327; S taokiew iez P ułk: z Kiszeuiewa or 625.

W y je c h a li:  Arczyuski AnU Ob: do Grodki; Błędow ski Józ: Ob: 
do K rzew aty; Górecki W alenty Ob: do Krzykos; Kanigowski W lod: 
Ob?: do Bachorzewa; Maciejowski X aw ery  Oby? do Osowie; Szlii- 
bowakjStan: Oby: do Radzynia.

P ^ y je c k a l i  ko le ją  ie la o n ą : Fiscbhaut Rubin Kop: z Lipska nr 
1779; Kurczewski Syłw : Dyr: fabryki cukru  z P ros n r 601; 5cbolz 
EraestNaucz.-Muz: z W rocław ia nr 570; Sow ietów  Sekr: Koleg: 
z Drezna nr 1574.

jf/y jech a li ko leją  i e la tn ą :  W ołło w iczBust: Hr. do Gniezna.

WOY1FS1EY1A.
P O H O J  porządny z usługą, ze stołem dla Dam spodziewa

jących się słabości, można znaleźć przy  ulicy Długiej pod N r 
586, u  Akuszerki; a ta k ie  dla żądających bezdzietnycli osób, dobrej 
familji i sytuacji, mieć D Z I E C K O ;  znajduje się dwu-Ietnle, 
od salacbetoo-urodzonych rodzicćw .—  A. J.

P rz y  n licy  F re ta , prosto S to-Jerskiej pod N r 
257, w  M agazynie S trojów  Damskich, są do w y 
najęcia św ieżo i gustownie wykończone D O I H -  
NTA i PRZEBRANIA KRAKOWSKIE. —  T am 

że je s t do sprzedania F u tro , S K O P Y ,  zupełnie nowe, z  u s tą 
pieniem rs. 15, od kosztu spraw unku.

Dnia 31 z. m. zgubiono w  czasie Balu w  Resursie Kupieckiej, 
w sali balow ej, na wschodach, lub też w  przedsionku, dwie 
K R U S Z K I  brylantow e, spojone jedna z drugą. Ł askaw y 
Znalazca raczy lakow e zwrócić do Rządcy domu pod N r 1347i ,  
przy ulicy Mazowieckiej, a odbierze nagrody Rs. 1 5 .

I  Nadszedł św ieży transport B A H A K T Ó W  Czeskich,! 
Bdo R estauracji W . H eurteux, pod N r 461; można je  n a-i 
Ijbyć za przystępną cenę.

a$ppp
W M agazyule Mebli pod N r 1355, p rzy  rogu oljcy 

W areckiej, od strooy Dzieciątka Jezus, są do sprze
dania różne J W E O Ł E  palisandrow e, mahoniowe i 
jesionow e, jako to : G arn itu ry  w  najnowszych faso

nach, S to ły , Konsole, T ualety , Stoliki do k a r t, Łóżka, Komo
dy, Szafy, Kozety, Szesiągi, Fotele pokryte safjanem, tub bez 
pokrycia, K rzesła w yplatane, i t . p. różne Meble. —  Tamże są  
dw a P O K R I K I  K aw alerskie od frontu, do w ynajęcia od 
Nowego Roku. —  J. Olsttyński.

Idąc z Leszna na Nowolipie o godz: 6ej wieczorem , d. 5 b . m ., 
zgubioną została C M U 9 Y K A  od nosa, b a tystow a, ze zna
kiem W . K. Ł ask aw y  Znalazca raczy j ą  odnieść na róg  ulicy 
Leszno 1 K arm elickiej, w  pierw szą b ram ę po lewej, stronie, do 
S tróża , za przyzw oitą oagrodą.

Dnia 5 b. m. w  T eatrze Rozmaitości, na parte rze , zostawiono 
I i O R W E Y I J ,  lub w przechodzie z T eatru  do ulicy Senator
skiej do domu Boka N ro 447, zgubiono. Znalazca raczy oddać 
pod powyższy N r, d o P . Niesiołowskiego, za nagrodą rs. 1.

Dla b raku  miejsca, są  do sprzedania: PO W Ó Z  
na leżących resorach, SANKI suknem k ry te , I 
BRYCZKA moena; oraz SZORY dw oisto: jedne 
K rakow skie, drugie Angielskie, w szystko w  Bdj- 

lepszym staole. W iadomość powzląść można pod N r 26W  pr*y 
ulicy Bednarskiej, u S tróża A ugusta, z rana od godziny #ej do 
lO ej, a po południu od 3ej do 7ej.

Dziesięć P O K O I ,  z  Kuchnią angielską, na pierwszem  pię
trze, w  domu pod N r 1731/2 , przy  ulicy W iejskiej położonym, 
w raz  ze S tajnią, W ozow nią, P iw nicą i D rw alnią, od W lrik ie j 
Nocy; oraz mniejszy Ł O H 4 Ł  w  Oflcynie każdego eznau, do 
w ynajęcia. W iadomość u Rządcy domu.

F O B T E F J A N  palisandrow y, now y,o  7 u o k ta 
wach, z całym  blatem i 4ma szprejcami, je s t  do 
sprzedania, przy  ulicy Dłogiej pod N r 556, w Hote
lu Drezdeńskim, w  ostatniej oficynie po praw ej s tro 

nic, w  tej sieni gdzie znak ślusarski.
Osoba trudniąca się rysunkiem , na axam itacb, atłasach, ta

ny eh m aterjach, układa desenie podług potrzeb do a tłasku , sznu
reczków , albo szydełka; dotąd rysuje dla kilku s k l e p ó w  galante- 
ryjnycli i dla wielu znajomych; ale z powodu, że wiele osób, oso
biście życzą sobie opisać jak  chcą mieć deseń ułożony, oznajmiam 
więc, że mieszkam przy ulicy Elektoralnej, w  oficynie na dole
w prost bram y, N r 778.

—  P O W Ó K  lekki, dobrze zbudowany, mocny, do
podróży zdatny, ua r e s o r a c h  stojących, razem  z re 
kw izytam i, je s t do sprzedania przy  „ J ^ y  N iecałej 
pod N r 614 ł, gdzie F a b r y k a  Pow ozów  Józefa Ko

ryckiego.
S A 1 V H I  familijne, zupełnie nowe, bo zaledwie p arę  razy  

używaBe, jak  najporządniej, * wszelkiemi potrzebami zbudow a
ne, są do sprzedania. W i a d o m o ś ć  pow ziąść można u Szw ajcara
w  Hotelu Saskim.

Z powodu w yjazdu, jes t do najęcia pod N r 2449, na rogu ulie 
Nowolipie i Żelaznej w domu SSfów Galie, ca ła  OFICYNA obej
mująca większe i niniejsze L O K A L E ,  czyste, suche, ciepłe i w y
godne, zajmowane by ły  od la t 20tn kilku przez jednych i tych  sa
mych Lokatorów . W iadomość o W łaścicielki w  dziedzińcu aa 
lewo.
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' O S O B A  uzdatniona do utrzymywania Prowentu, składają
cego się z Gorzelni lob dwóch, Browaru, Magazynu zbożowego, 
Propinacji, Kassjerstwa 1 t. p., życzy sobie przyjąć podobny o- 
bowiązek każdego czasu; wolnym być może za wynagrodze
niem na ordynarją, posiadając chlubne świadectwa za lat b. W ia
domość lub adres przyjmuje się na koszt w Kancelarji Expedycji 
Stacji Pocztowej Moszczanka, pod Nową Alexandrją, w Gnbernji

W  przechodzie ulicą Zakroczymską z domu P. Maren-
ge, Nr 1857, do Kościoła X X. Franciszkanów, w dzień 
Nowego Roku, po godzinie 11 z rana, zgubioną została

 ' M ą I k A p t  ZBIÓR NABOŻEŃSTWA, w safjan
brązowy oprawca, z obu stron na okładkach w yciśniętyby ł Krzyż 
złocony, już w części z a t a r ty ,  na pierwszej kartce X .ązk. były pi
sane różne uwagi pobożne, a na ostatniej z bia ego papieru  ̂ wi 
sze jakie pod figurą M atk i BOZK1EJ w Willanowie są położone, o- 
prócz tego było w niej kilka Obrazków i M u d h tw a n a z w y ^ m
niebieskim  pap ie rze  pisana. Uprasza się Znalazcę o oddanie Xiązki
tej do rzeczonego domu, w Kantorze handlu W in, na dole, za co o- 
p rócz wdzięczności, otrzyma nagrodę rspednego^  ^  ___  |

A "® w iłc lf in i1 ^ h , dostrzeżoną została w prywatnym zbiorze/
Vdawnych Monet i Medali, zguba czyli też kradziez dwóch zna

cznej wielkości MEDALI srebrnych. Z tych jeden przed- ( 
Stawiał popiersie Cesarza Leopolda Igo, otoczone herb: Państw 

lliego berłu uległych; drugi Maxymiljana Emanuela Elektora Ba- [ 
Awarskiego, w przyboracb Monarchy siedzącego na tronie. Oba/ 
ł ) M e d a l e  odnosiły s ięd o r. 1683, epoki odsieczy Turków z pod 

.Wiednia, mianowicie na Medalu Bawarskim wymienione były 
•daty bitew z Turkami podówczas stoczonych, w których młody 

(\Elcktor miał udział, jako to : pod Wiedniem, Parkanami, Ostry-/ 
r  cbomiem (Strygonium), Endersdorf i t. p. Ktokolwiek jest obe- 
i)coie w posiadaniu rzeczonych Medali, jakąkolwiek drogą naby-( 
Atyoh, otrzyma z wdzięcznością zwrot ceny jaką za nią zapłacił,
J)a w każdym razie za powrócenie ich prawemu właścicielowi, 
/(przeznacza się 10 rs. wy nagrodzenia,które łaskawemu Znalazcy, 
f lu b  oddawcy w R edak.jili.irjera^doręczone zos ta je .  ^  ^

s rB W A ^ ie le tu ic h  Rsr. 2460 (zł. 16,400), jest do
M S L  ulokowania na pierwszej p o ł o w i e  szacunku, Domu mu- 

B f f J  rowanego w W arszawie, bez pośrednictwa faktorów. 
^  ^  Wiadomość w handlu Fryderyka Storsberg, przy uli
cy Senatorskiej Nr 459. . . . . . .  . . „ n n i a ,v

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania E O I ł T E -  
PJAN mahoniowy, w zupełnie dobrym stanie; jako 
też dwie SUKNIE balowe, nowe, w sztukach, je- 

—— —  dna niebieska adamaszkowa, druga tarlatanowa nie
bieska, z dwoma spódnicami, pięknie haftowana pelą.bialą. W ia
domość u Właściciela domu pod N r 1259c, przy uhcy Nowy- 
Świat.— W  tymże domu, są do wynajęcta dwa POKOJE z Przed
pokojem i Kuchnią, z meblami, w oficynie na ““**•

PIWOWAR, zarazem CrOBEEŁANN, znający do
brze sw ą sztukę, i warzenie Piwa Bawarskiego, zaopatrzony

r > • . .£ I rnuain i n t i  v n n a n v

Y  '

D rze IW ił i w a ra e u ic  ~  » ,  . -
dobremi świadectwami, i mogący złożyć kaucję, jest żądany 
na Prowincję. Bliższa wiadomość w Handlu Żelaznym przy uli
cy Długiej, w domu zwanym Potkańskie.

Potrzebny jest młody Człowiek, dobrej kooduity,^ posiadają
cy gruntownie język rossyjski i nauki klassyczne, któryby mógł 
przysposobić 2cb Chłopców do korpusu Kadetów. Chcący się tem 
zająć, znajdzie miejsce w m. Pułtusku 49 wiorst od W arszawy. 
Co do warunków umowy, zgłosić się raczy do Koszar Mirow
skich za Żelazną Bramą, w pawilonie na prawo na lm  piętrze, 
codziennie od godz: 8 rauo do 12 w południe.

W  mieście Kielcach, jest do zbycia z powodu wyjazdu, bardzo 
piękna I ł E A Ł N O Ś Ć ,  składająca się z dwóch Domów mie
szkalnych, massiw murowanych, z wygodnem rozlokowaniem po- 
mieszkań jak nie mniej zabudowań Gospodarskich, to jest: W o
zowni, Stajni, Drwalni i Piwnicy, do tychże oddzielnie należą
cych; tudzież OGRÓD fruktowy, warzywny, i Ogródki kwiatowe, 
wra* z całemi zabudowaniami, porządnie w słupy murowane, o- 
parkaniooy i osztachetowany. Żyezący sobie nabjcia, poweźmie 
wiadomość w Kielcach, pod Nr 243, u Patrona Trybunału Cywil: 
Gub: Radomskiej, W . Luuiewskiego.

W arszawsU Artylleryjski Arsenał Konstrukcyjny nimejszem za
wiadamia, iż d. 31 Stycznia (12 Lutego) i 3/15 Lutegor. 1855, od
bywać się będzie w domu pod Nr 1778a, przy ulicy Sto-Jerskiej, 
licytacja, na dostawę MATERIAŁÓW podług wykazu Nr 5ty. 
J)o licytacji przypuszczeni będą tylko, zaopatrzeni w  świadectwo 
W ładzy miejscowej z r. 1855, na prawo przystąpienia do takowej, 
oraz mający odpowiednią kaucję, wyrównywającą trzeciej części 
całkowitej summy zakontraktowanej, to jest rs. 2356. Licytacja 
odbywać się będzie od godz: 10 z rana, do 12 w południe, i po 
upływie tego czasu, nikt do takowej przypuszczonym nie będzie. 
Przejrzenie warunków, wzorów, wykazu i bliższe objaśnienia, 
udzielane będą każdodziennie, wyjąwszy dnie niedzielne i św ią
teczne w Kancellarji Arsenału, od godziny lOej z rana do 2ej z po
łudnia! — Dowódzca Warszawskiego Artyleryjskiego Arsenału 
Konstrukcyjnego, Jenerał-Major, Garbunoff 1. Tłumacz Arse
nału, Zimmermann.

Wdowa pozostała po s. p. Franciszku A ndrf, Fabrykancie W y
robów Miedzianych, ma honor uwiadomić JJW W . Panów, u trzy
mujących Apparaty Gorzelane i Dystylarnie, żejak  dawniej tak i 
nadal, z Synem swoim aknratność w powierzonych jej obstalunkacb, 
przyrzeka.— W  tejże fabryce przysposobione są N A C E V N I A  
K U C H E N N E  po umiarkowanej cenie; w nadziei, że JW W . i 
W W . Panowie, którzy dotychczas łaskawemi względami tę fabry
kę zaszczycali, zechcą i na przyszłość nie odmówić wspaniałomy
ślności swojej w powierzaniu obstalunków.— Henryetta z Liedt- 
ków Andrź, Wdowa, ulica Elektoralna Nr 761.

Otworzywszy w mieście "Płocku, handel H / I N  i IŁ O H 3 5 E -  
N I ,  oraz skład C U H H U , przy ulicy Kollegialnej, w domu Kohna, 
mam zaszczyt polecić się względom szau: Publiczności, zawia
damiając, że przysposobiłem znaczny zapas W I N  starych w roz
maitych gatunkach; oraz, że dostać u mnie można wszelkich zi
mnych Przekąsek, Marynat i t. p.— M .L. Mejzler-

'  P A Ł A C Y H  -  Z powodu wyjazdu, jest do wy
najęcia piętrowy, sam w  sobie, składający się z13u 
Pokoi i Przedpokoju w sutereoaeh, Kuchni, 2ch Pi- 
wnic, 5u Stancji dla służby, Ogródka dla przyjemno

ści z kwiatami, Stajni, Wozowni i Stancji dla Stangreta; może 
być w ynajęty od 1 Lutego 1855 r .,  miesięcznie, kwartalnie lub
rocznie.  Oraz ktoby miał do sprzedania P O S A D K H I  sztuk
3,000, suchej, choćby nie jednakowego gatunku; może się zgło
sić do Magazynu Dziechcińskiego, pod N r 486 przy ulicy Mio- 
dowei.
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•> Znanv powszechnie z gustu 1 rzetelnej ceay St: Dziecbciński,. 
^utrzymujący MAGAZYNY DAMSKIE NOWOŚCI PARYŻ i  

fSKICH, przysposobił na nadchodzący Karnawał, wielki jak za-o 
N „ ,o , . ’dobór D O M I N  Axamitoych, Atłasowych i Mantyno-^

t  bogato ubieranych koronkami i świecidłami, świeżog 
»emi, po cenie zoiźoaej; przy ulicy Miodowej N °486J[ 
figara w okuie; drugi oa Krakowskiem-Przedmieściu N®5 
naprzeciw Bernardynów.

Dnia 1 b. m. z pałacu Briihlowskiego, wybiegł Pies 
W V ^ E E i ,  gładki, biały, z dużemi kasztanowate- 

| r  mi łatami, ogon przycięty, na końcu biały, morda
- w - -  podpalana, nad śtipiami kółka żółte, przez środek
mordy strzałka biała, ma znaki z postrzału na grzbiecie. Ktoby ta
kowego przytrzymał, raczy wypuścić go na wolność; Właściciel 
bowiem przedsięwziął wszelkie środki w celu odzyskania swej 
własności, i za wyśledzeniem przetrzymujący tegoż Psa, do zw ro
tu wyłożonych kosztów, sądownie będzie pociągnięty.

Z  Kantoru Zleceń p rzy  ul: WierzbowejN° 473 c.
Obeznany dostatecznie z gospodarstwem wiejskiem, jako Oby

watel ziemski, i zarządzający zoacznemi dobrami, (na co może oka
zać dowody), życzy w jakich znacznych dobrach przyjąć ZARZĄD 
DÓBR, i onych Adminiitrację, tak w kraju Polskim jako i Cesar
stwie. Wiadomość w powyższym Kantorze.

Dziś rano ciepła stopni 3. Wczoraj w południe ciepła 3.
Dziś rano wysokość wody na fFjlle stop 6 cali 2.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Talisman. Janek spod  Oj

cowa.

W  Drukarni Kurjcra Warsz:.- Wolno drukować. Warszawa d. 2 8 Gn>dnia (9 Stycznia) 185Vsr.— Cenzor, F . SoHttscsaAiki.


